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Wielki dzień w Sejmie Rzpltej.
Minister Skarbu p. Zdziechowski wygłosi expose.

WARSZAWA (Pał). Rada ministrów na po­
siedzeniu dn. 8 b. m. po przyjęciu wytycznych 
expose ministra skarbu uchwaliła projekt prowi­
zorium budżetowego na pierwszy kwartał r. 1926 
i projekt ustawy o środkach, zapewniających rów­
nowagę budżetu. *

Dzisiejsze środowe posiedzenie Sejmu zapo­
wiada się jako wielki dzień parlamentarny. Na 
posiedzeniu tern minister skarbu Zdziechowski 
wygłosi oczekiwane z naprężeniem przez opinję 
publiczną expose. W opracowaniu tego expose 
brali udział wszyscy członkowie rządu.

Rząd przez usta ministra skarbu ma zdecy­
dowany zamiar powiedzieć Sejmowi i społeczeń­
stwu całą prawdę o naszem położeniu gospodar- 
czem i finansowem. Expose ma zawierać cały 
szereg daleko idących, nieraz bezwzględnych 
środków, zmierzających przedewszystkiem do 
zrównoważenia budżetu, okrojenia go o kilkadzie­
siąt milionów złotych miesięcznie, tak że sumy te 
oszczędnościowe wyniosą rocznie 500 miljonów zł.

45 państw w międzynarodowej
organizacji emigracyjnej.

RZYM. (Pat.) Przy udziale przedstawicieli 
45 państw otwarta została pierwsza sesja komitetu 
międzynarodowej organizacji emigracyjnej, utwo­
rzonego zgodnie z decyzją konferencji izymskiej w 
roku 1924 na wniosek rządu włoskiego. Otwarcia 
dokonał Mussolini.

RZYM. (Pat.) W otwartej wczoraj sesji komi­
tetu organizacyjnego drugiej międzynarodowej kon­
ferencji emigracyjnej Polskę reprezentuje były mi­
nister Sokal, któremu towarzyszy radca handlowy 
poselstwa w Rzymie Mikulski, oraz z ramienia 
Gdańska radca Ycrber.

Przesilenie rzędowe w Niemczech.
Z Berlina donoszą: Gabinet Luthra podał się 

do dymysji. Prezydent Rzeszy dąży do utworzenia 
rządu, opartego na szerokiej koalicji stronnictw 
od prawicy do lewicy. Jako prezydenta ministrów 
wymieniają Loebego, socjalisty i Marxa, centrowca.

W związku z przesileniem rządowem donosi 
„B. Z. am Mittag“: Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że w najbliższych tygodniach ludności Niemiec grozi 
nędza i bezrobocie w rozmiarach nigdy jeszcze 
nie widzianych. W tych okolicznościach więcej niż 
kiedy indziej daje się odczuć potrzeba rządu opar­
tego na silnej większości parlamentarnej.

Chroniczne przesilenie rzędowe 
w Czechosłowacji.

PRAGA. (Pat.) „Narodni Politika“ donosi, że 
próba utworzenia rządu parlamentarnego natrafiła 
wczoraj na trudności ze strony czeskich socjalistów, 
którzy nie chcieli zgodzić się na zmianę w mini­
sterstwie kolei. Dotychczas nie znaleziono wyjścia 
z tej sytuacji.

Nowy prezydent Szwajcarii.
BERNO. (Pat.) W poniedziałek został wybrany 

prezydentem federacji szwajcarskiej Henryk Haberlin, 
były radca federacji.

Katastrofa wodna w Albanji.
BIAŁOGRÓD. (Pat.) Z Tirany donoszą, że 

wylew jeziora Skutari przybiera rozmiary katastro­
falne. Pod wodą stoi stare miasto Skutari i część 
nowego. Komunikacja pomiędzy Skutari i Tiraną 
jest przerwana. Parlament albański po uchwaleniu 
nagiego kredytu na pomoc dla dotkniętych kata­
strofą przerwał na znak żałoby posiedzenie.

Przewidziane są także redukcje płac urzędniczych 
we wszystkich resortach. Redukcja byłaby prze­
prowadzona w ten sposób, iż każdy punkt wyno­
siłby 40 groszy, a więc styczniowe pensje będą 
mniejsze od płac grudniowych około 8%-

Środowe posiedzenie będzie też probierzem 
wytrzymałości koalicyjnego rządu. Moment obecny 
jest tembardziej poważny, że zagranica ma zaufa­
nie do obecnego rządu koalicyjnego, jako wyrazi­
ciela zjednoczonych wysiłków społeczeństwa pol­
skiego w kierunku odrodzenia gospodarczego i że 
patrzy wogóle z zajęciem na przebieg naszych 
usiłowań, od wyników których zagranica uzależnia 
uzyskanie przez nas pożyczki w wielkim stylu i na 
dogodnych warunkach.

Kraj musi się zdobyć obecnie na maksimum 
wysiłku, energii i zgodnej współpracy. Tydzień 
ten będzie naszym egzaminem politycznym i go­
spodarczym, egzaminem bardzo ciężkim, który 
jednakże rząd, sejm i społeczeństwo musi zdać w 
własnym, najbardziej żywotnym interesie.

Nowe walki w Syrii.
LONDYN. (Pat) ,;Morningposi‘‘ donosi z Baj- 

rutu: W okolicy Damaszku powstały nowe walki. 
W Damaszku samym położenie jest bardzo naprę­
żone, ponieważ powstańcom udaje się prawie za­
wsze wtargnąć do wnętrza miasta. Liczni mie­
szkańcy opuszczają Damaszek. De jouvenel nie 
przybędzie prędzej do Damaszku, dopóki nie będzie 
przywrócony spokój. Po uspokojeniu w kraju Syria 
oraz Dżebel Drus otrzyma konstytucję. Wszyscy 
zaś, którzy dobrowolnie złożą broń, będą ułaska­
wieni.

Francja chce dać Syrji autonomię. Z Bay- 
rutu donoszą, że de Jouvenel zwoła do siebie 
radę przedstawicieli syryjskiej ludności, której 
przedłoży propozycje francuskie w przedmiocie 
utworzenia rządu autonomicznego dla Syrji.

Aresztowanie szpiegów w Paryżu.
PARYŻ (Pat.) Aresztowani w związku z wy­

kryciem afery szpiegowskiej trzej Anglicy należeli 
do sfer inteligencji. „Matin“ donosi, że istnieje 
obecnie przypuszczenie, iż działali oni nietylko na 
rzecz Anglji.

Katastrofa samochodowa.
LONDYN (Pat). Wczoraj w okolicy Fenny 

Stratford zderzył się pociąg ze samochodem oso­
bowym. 6 osób, znajdujących się w samochodzie, 
poniosło śmierć, 8 zostało ciężko rannych.

Kronika polityczna.
Polska kryzys przezwycięży. Wiedeński 

„Tageblatt", omawiając spadek i gwałtowną zwyż­
kę złotego, zaznacza, że Polska, która ma tak 
olbrzymie bogactwa, przezwycięży z pewnością 
dzisiejszy kryzys. Wpłynie to bardzo dodatnio na 
międzynarodowe handlowe stosunki. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że poprawa stosunków w 
Polsce oddziała na cały handel zagraniczny. 
W końcu „Tageblatt“ nawołuje, ażeby Polska za­
kończyła konflikt gospodarczy z Niemcami.

„Stany Zjednoczone Europy“. Opuszczając 
Londyn po podpisaniu historycznych aktów, fran­
cuski minister spraw zagranicznych i premier 
Briand wyraził się, że jakkolwiek stary, spodziewa 
się jeszcze zobaczyć własnemi oczami utworzenie 
się Stanów Zjednoczonych Europy.

BRUKSELA. (Pat) Izba przyjęta propozycję 
zredukowania czasu służby wojskowej na 6 miesięcy.

Dwie doniosłe konferencje.
0 zaopatrzenie w węgiel bezrobotnych.
Pod przewodnictwem min. pracy p. Ziemięc- 

kiego odbyła się konferencja przedstawicieli cen­
tralnych organizacyj robotniczych, mianowicie: ko­
misji centralnej związków zawodowych, Zjednocze­
nia zadowodego polskiego i chrześcijańskiego Zje­
dnoczenia zawodowego.

P. minister Ziemięcki, zagajając posiedzenie, 
zaznaczył, że moment obecny wymaga najbliższe­
go kontaktu ministrów ze sferami robotniczemi. 
Pan minister chciałby usłyszeć żądania ortjaniza- 
cyj zawodowych, jakie dezyderaty obecnie organi­
zacje robotnicze wysuwają tak, aby ministerjum 
pracy nie znalazło się nieprzygotowane wobec ja­
kichś zasadniczych decyzyj związków, co mogłoby 
w konsekwencji odbić się bardzo niekorzystnie na 
całokształcie stosunków i jeszcze bardziej skom­
plikować położenie.

W dyskusji, jaka rozwinęła się, zabierali głos 
przedstawiciele wszystkich ugrupowań zawodowych 
robotniczych, zwracając uwagę, że masy robotni­
cze rozumieją powagę położenia, lecz chcą dopo­
móc rządowi w przezwyciężeniu trudności, że je­
dnak zwracają uwagę, na zjawisko katastrofalne 
wzrostu drożyzny, jaki daje się odczuwać w ostat­
nich dniach w związku ze spekulacjami walutowemi.

Poza tein przedstawiciele wszystkich organi- 
zacyj robotniczych zwracali uwagę, że jednym z 
najboleśniejszych objawów w życiu robotniezem jest 
klęśka bezrobocia i apelowali do p. ministra pra­
cy, aby: 1) zostały zapewnione nadal zasiłki dla bez­
robotnych; 2) aby z zasiłków korzystali robotnicy 
drobnych warsztatów, gdyż położenie tej kategorii 
jest wprost beznadziejne; 3) aby samorządy miej­
skie przyszły z pomocą żywnościową dla bezro­
botnych i wreszcie 4) aby zapewniono pomoc le­
karską dla robotników, dotkniętych klęską bezrobocia

P. minister w odpowiedzi zaznaczył, że sam 
charakter rządu znamionuje o tern, iż musi być 
zrobiony wysiłek całego społeczeństwa, aby poło­
żenie kraju uzdrowić i że rząd przedsięwziął wszel­
kie kroki zarówno w kierunku bezwzględnej walki 
z objawami podnoszenia cen, że położenie ogólne 
państwa bynajmniej nie usprawiedliwia spadku zło­
tego, jaki w ostatnich czasach się zdarzył i że spa­
dek ten tłumaczy się nie względami gospodarcze- 
mi, lecz wyłącznie szkodliwą spekulacją, która 
zresztą jest już prawie opanowana, że równowaga 
budżetowa całkowicie jest zapewniona i że wobec 
lego nie ma najmniejszej obawy co do możliwości 
inflacji. Dlatego też spokojna ocena zjawisk w 
momencie obecnym przez społeczeństwo i pomoc 
ze strony społeczeństwa dla wysiłków rządowych 
jest konieczna. To właśnie było przyczyną zwołania 
konferencji i tak samo nadał p. minister ma zamiar 
pozostawać w ścisłym kontakcie ze sferami ro­
botniczemi.

*

Pod przewodnictwem ministra pracy i opieki 
społecznej Bronisława Ziunięckiego odbyła się 
onegdaj w ministerstwie pracy konferencja w 
sprawie zaopatrzenia w węgiel bezrobotnych na 
terenie Górnego Śląska, oraz większych ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. W kon­
ferencji wzięli udział przedstawiciele ministerstwa 
skarbu, przemysłu i handlu, kolei i spraw wewnętrz­
nych.

BRUKSELA. (Pat.) Rada ministrów zajmowała 
się rokowaniami, jakie mają być rozpoczęte 
z Niemcami w sprawie uregulowania kwestii gro­
bów poległych we wojnie światowej. Uchwalone 
mają być środki dla przewiezienia zwłok poległych 
pogrzebanych w Niemczech.

PARYŻ. (Pat.) Na wczorajszem posiedzeniu 
rady gabinetowej minister finansów Loucheur 
oświadczył, iż jego zdaniem nowe podatki, które 
uchwalić ma parlament, przyniosą państwu 8 mil­
iardów.



Władysław Reymont t.
W sobotę nad ranem zmarł twórca „Chłopów“, 

największy z współczesnych pisarzy polskich, 
Władysław Reymont, drugi z rzędu pisarz polski— 
po Sienkiewiczu — otrzymał międzynarodową na­
grodę Nobla i jako laureat, odbierał hołdy od 
całego cywilizowanego świata, sławą swojego 
twórczego dzieła przydając chwały swej odrodzo­
nej Ojczyźnie.

Ś. p. Władysław Reymont urodził się w roku 
1869 w Kobielach Wielkich ziemi Piotrkowskiej. 
Po ukończeniu szkoły średniej zamierzał poświęcić 
się zawodowi aktorskiemu i w ciągu paru lat gry­
wał w trupach prowincjonalnych. Porzuciwszy 
scenę, pracował przez czas dłuższy jako urzędnik 
kolejowy. Jednocześnie, począwszy od roku 1893, 
zaczął opowiadania, najpierw w krakowskiej 
„Myśli“, następnie w „Głosie“, „Prawdzie“, „Tygo­
dniku Ilustrowanym“ i t. d. Pierwszą powieścią, 
wydaną oddzielnie, była „Pielgrzymka do Jasnej 
Góry (1894), następnie ukazywały się nowe po­
wieści niemal corocznie. Z najwybitniejszych: 
„Komediantka“ (1896), „Spotkanie“ (1897), „Fermen­
ty" (1897), „Liii“ (1899), „Sprawiedliwie“ (1900), 
„Chłopi“ — 3 tomy (1904 — 1909), „Marzyciel“ i 
„Wampiry“ (1912), „Rok 1794“ trylogia (1919), 
„Bunt“ (1924).

— Wojewoda Śląski p. Bilski wysłał do wdo­
wy po śp. Władysławie Reymoncie telegram kon­
dolencyjny.

— Wczoraj przez cały dzień do godziny 9-lej 
wieczór utrzymywali wartę honorową przy trumnie 
ze zwłokami śp. Władysława Reymonta Hallerczycy, 
Dowbórczycy, Liga Obrony Morskiej, powstańcy 
górnośląscy, Sokoli i Harcerze. O godz. 3. popoł. 
zwłoki przeniesiono w obecności rodziny do głównej 
nawy kościoła, gdzie spoczęły na wysokim kata­
falku wśród kwiecia i zieleni, odwiedzane przez 
tysiączne tłumy publiczności.

PARYŻ. (Pat.) Rząd francuski polecił amba­
sadorowi de Panafieu wyrazić rządowi polskiemu 
kondolencję z powodu śmierci Władysł. Reymonta.

— Prezes rady miejskiej miasta Pragi dr. Baxa 
przesłał poselstwu polskiemu w Pradze telegram 
z kondolencją z powodn śmierci Władysława Rey­
monta. Prezes klubu czesko-polskiego dr. Fiirich 
złożył osobiście posłowi Lasockiemu kondolencję z 
powodu zgonu Władysława Reymonta.

*
W dzisiejszą środę przed południem odbył się 

pogrzeb śp. Władysława Reymonta na cmentarzu 
Powązkowskim. W pogrzebie brali udział Prezy­
dent Rzeczypospolitej i Rząd.

BERLIN. (Pat.) „B, Z. am Mittag“ donosi, że 
od kilku tygodni w Berlinie panuje epidemja sa­
mobójstw, wynikła z ciężkiego położenia gospo­
darczego. W ubiegłą niedzielę 7 osób usiłowało 
odebrać sobie życie w Berlinie przy pomocy gazu 
świetlnego.

GENEWA. Rada Ligi Narodów wznowiła swe 
obrady w tym tygodniu. Obrady dotyczą m. in. 
sprawy Mossulu i powszechnego rozbrojenia.

LONDYN. (Pat.) Izba gmin uchwaliła w Irze- 
ciem czytaniu bil o ochronie celnej przemysłu an­
gielskiego.

Historja Siemianowic.
IV.

Kontrakt podziałowy pomiędzy braćmi Janem i 
Wojciechem Mieroszewskim o „statki“ Michał- 

kowice, Siemianowice, Jakubowice i Bańgów.
Roku tyśięcznego sześć setnego pięćdziesiątego 

pierwszego dwudziestego dnia Septembra.
Ja Jan z Mieroszewicz Mieroszewski wiadomo 

czynię każdemu, kto ten script mój czytać, albo 
czytany słyszeć będzie, a mianowicie temu, komu- 
by to wiedzieć należało, że jakośmi Jan i Wojciech 
dwaj bracia młodzi Mierosławcy, trzeciemu panu 
Kristofowi Mierosławskiemu, starszemu bratu na­
szemu części naszych na statku Mysłowickim w 
państwie Pszczyńskim leżącem, a nam dziedzi- 
cznem albo jakimkolwiek inszem prawem głuszą­
cych i należących ustąpili. Tak też i on nam wza- 
jemnem sposobem, w nagrodzie tego ustępku na­
szego, ustąpił części swoich ze wszystkiemi pre- 
tensyami swojemi, które mu należały na statku 
Michałkowskim, Siemianowickiem, Jakubowskiem i 
Bangowskiem w państwie Bytomskiem leżącym. 
Ponieważ tedy ten statek Michałkowski zupełnie 
nam dwiema Janowi i Wojciechowi bratom młod­
szym samym na mocy pomienionego ustępku na­
leży i potomkom naszym należeć będzie, chcąc 
się my dwaj bracia tymże statkiem podzielić. Ja 
Jan Mieroszewski jako starszy między dwiema bra­
ćmi, dwa działy na tymże Michałkowskim, Siemia­
nowskim, Jakubowskim i Bangowskim statku po­
kładam, i one do wybierania jednego zmch wro­
dzonemu panu Wojciechowi, bratu memu młodszemu, 
padnie.

Pierwszy dział będzie na Siemianowicach, 
Bangowie i Jakubowicach jako te dziedziny w 
swoich miedzach za starodawna ograniczone ze

I Kronika miejscowa I
* Nie godźmy w nasz charakter narodgwy. 

Prawda, że w tych ciężkich czasach każdy ogląda 
się na wszystkie strony i jest wdzięczny za naj­
mniejsze objawy dobroczynności i usłużności, 
choćby i ze strony obywateli, nie zaliczających 
się do narodowości polskiej. To jednak nie po­
winno nas tak daleko doprowadzić, by się zapo­
mnieć i godzić w nasz charakter narodowy. Zda­
rzyło się bowiem, że pewne towarzystwo o wybit­
nie narodowym charakterze, chcąc mieć członków 
honorowych, zaproponowało m. in. dwóch znanych 
obywateli narodowości niemieckiej, co być nie 
powinno. Szanujmy innych przekonanie, ale prze- 
dewszystkiem szanujmy samych siebie. Polskie 
towarzystwa niech się ubiegają o członków hono­
rowych Polaków, a mamy ich dosyć w gronie na­
szej inteligencji. Nie wolno nam się ubiegać o 
względy innych wtedy, kiedy to jest zupełnie nie­
potrzebne.

* Koncert Tow. „Chopin“ we wtorek wieczo­
rem na sali „Pod Dwiema Lipami“ udał się do­
skonale. Koncert zaszczycili także swą obecnością 
p. minister Kiedroń z małżonką. (Ocenę koncertu 
podamy w nast. numerze).

* Odznaczeni górnicy. Jak już donosiliśmy, 
w dzień św. Barbary odznaczeni zostali za długo­
letnią służbę w zawodzie dyplomem honorowym 
rozp. Min. Przemysłu i Handlu w całej Polsce 
300 górników, z tego na Górnym Śląsku 180. 
Między innymi otrzymali dyplomy honorowe z ko­
palni Hohenlohe Fanny: Szołtzik Szczepan, z kop. 
Jerzego: Wieczorek Jan, Chroszcz Antoni, Śkowron 
Emil, z kop. Maks: Jadwiszczek Wincenty, z kop. 
Richter: Michlok Stanisław.

* Ś. p. Leon Rzeszowski, emeryt, nauczyciel, 
zmarł, przeżywszy lat 74. Zmarły był także przez 
pewien czas bibliotekarzem tutejszego T. C. L. 
Zwłoki jego zostały przewiezione do Krakowa, 
gdzie odbył się pogrzeb w wczorajszy wtorek.

* Niebezpieczna ślizgawka. Na tutejszym 
małym stawie widać przeważnie wieczorami śli­
zgających się chłopców, mimo że skorupa lodowa 
nie jest dostatecznie gruba. Zachodzi obawa, że 
chłopcy, którzy się odważą dotrzeć na środek 
stawu, mogą utonąć. Wezwania policjantów, żeby 
z powodu wątłego lodu chłopcy nań nie wchodzili, 
w przeważnej części nie poskutkowały. Nie będzie 
zatem winą policji, jeżeli się wydarzy jakieś nie­
szczęście. Obowiązkiem rodziców jest — dzieciom 
swym zwrócić na to uwagę, by, dopóki lód nie 
jest wytrzymały, bawienia się na stawie unikały.

* Węgiel dla bezrobotnych. Z Katowic do­
noszą, że na skutek interwencji górnośląskiego 
związku przemysłowców przeznaczony został węgiel 
do rozdziału między najbiedniejszych bezrobotnych. 
Przy rozdziale przypadnie na bezrobotnego po

tonny, a w pierwszym rzędzie otrzymają węgiel 
ci bezrobotni, którzy posiadają w swojem gospo­
darstwie domowem starsze osoby lub też dzieci; 
natomiast pozostała nadwyżka rozdzielona dopiero 
będzie pomiędzy innych bezrobotnych.

* Artystka-maiarka Szymańska wystawiła w 
oknie i składzie p. Dzierży szereg obrazów, zdra-

Okręgi rozjemcze.
1. Okręg 8. Sędzia rozjemczy p. rektor 

Ignacy Wilga (zastępca p. Szymon Bednorz) urzę­
duje w poniedziałki i piątki każdego tygodnia od 
4-tej do 5-tej popoł. w szkole I. im. Grzegorza 
Piramowicza przy ulicy ks. Stabika nr. 12. Okręg 
ten składa się z następujących ulic:

Bytomskiej. Michałkowickiej, Górniczej, Wę­
głowej, Kościuszki, Ogrodowej, Parkowej, Dąbrow­
skiego, Puławskiego, Staszyca, 3-go maja, Krót­
kiej, Barbary, Pocztowej, Wilsona i Placu Wolności

Okręg XXII. Sędzia rozjemczy p. rektor 
Szczeponik (zastępca p. Paweł Anderski) urzęduje 
w poniedziałki każdego tygodnia od godz. 4-tej 
do 6-tej popoł. w szkole I. imienia Tadeusza Ko­
ści uszki|przy ulicy Szkolnej. Okręg ten składa się 
z następujących ulic:

Jana Sobieskiego, Browarowej, Ligonia, św. 
Floriana, Szkolnej, Jagiellońskiej, Kopernika, Ko­
ścielnej, św. Jadwigi, Karola Miarki, Sienkiewicza, 
Katowickiej i Kolonji Richtera.

Okręg XXIII. Sędzia rozjemczy p. rektor Ta­
deusz Hierowski (zastępca p Kazimierz Dobysz) 
urzęduje w środy i soboty każdego tygodnia od 
godz. 2-giej do 4-tej popoł. w szkole IV. im. Hen­
ryka Sienkiewicza przy ulicy Dąbrowskiego. Okręg 
ten składa się z następujących ulic:

Ks. Stabika, Wandy, Wojciecha Korfantego, 
Pawła Śmilowskiego, Mickiewicza, Cmentarnej, 
Polnej, Piastowej, Słowackiego, Kilińskiego, My- 
słowickiej, Bocznej, Pszczelniczej i obszaru dwor­
skiego Siemianowic.

Okręg XXIV. Sędzia rozjemczy p. rektor 
Kazimierz Mazak (zastępca p. Jan Korfanty) urzędu­
je w piątki każdego tygodnia od godz. 1-ej do 3-ej 
popoł. w szkole III. im. Staszyca przy ulicy Pol­
nej 9. Okręg' ten składa się z następujących ulic:

Szeflera, Dworcowej, Hallera, Piastowskiej, 
Matejki, Fabrycznej, Głowackiego, Piłsudskiego, 
Kopalni Knoffa i obszaru dworskiego Huty Jerzego.

dzających wybitne zdolności artystyczne w ujęciu 
pejzaży krajowych.

* Sprostowanie. W ostatniem obwieszczeniu 
licytacyjnem celem nadania koncesji na hurtownię 
tytoniową w Siemianowicach zaszedł błąd drukar­
ski. Otóż w trzeciem ustępie ma się nazywać: 
„W rocznym okresie od 1. października 1924“ a 
nie 1923, co niniejszem prostujemy.

* Za kradzież stawali przed sądem Józef 
Golik i Szymon Banaś z Siemianowic. Mianowi­
cie dnia 18 października br. oskarżeni usiłowali 
włamać się do mleczarni J. Könige, lecz przeszko­
dził im w tern posterunek policji. Na rozprawie 
oskarżony Golik przyznał się do winy, lecz twier­
dził, że go namówił Banaś. Prokurator zażądał 
skazania Golika na rok, zaś Banasia na 8 miesię­
cy więzienia. Sąd skazał Golika za usiłowaną 
kradzież na 6 miesięcy więzienia z zaliczeniem 
mu aresztu śledczego, zaś oskarżonego Banasia 
sąd uwolnił z powodu braku dowodów.

* Jakie będzie Boże Narodzenie? W ubiegły 
piątek obchodziliśmy uroczystość św. Barbary, pa­
tronki górników. Pod względem pogody dzień ten 
jest proroczy, od niego bowiem zależy, jakie bę-

siseas?:
wszystkiemi cokolwiek na tych dziedzinach jest i 
do nich należy, z folwarkami, łąkami, stawami, 
poddanemi jako na ten czas siedzą, zdol płatami, 
robotami podatkami, lasami, chwościanami i insze- 
mi wszelakiemi użytkami jakikolwiek imieniem 
mianowany być mogą.

Wyjmuje jednak z tychże dziedzin pomienio- 
nych stawy dwa jako osiecz i ze młynem pod nim 
Kokowskim nazwanym, i ze niwa nad tenże sta­
wem leżąca i z tern wszystkiem co do tego młyna 
z dawna należało, i drugi staw głęboczy nazwany 
i z tym chałupnikiem rolą i łąką jego, który pod 
tymże stawem zbudował się i tam zostawać ma.

Wyjmuje i trzy sadzawki pod Mośnem stawem, 
jednę naddłużną a dwie drugie skrajne od łąki, 
do których wszystkich sadzawek tak woda stawo­
wa, jako i stołowa ma być obiema bracią wspólną.

Wyjmuje także ztychże gruntów od dziedzin 
wyżej opisanych sztukę giuntu i lasu jako to na 
wsie Dombrowie za nawsią ku Boguckiej granicy 
Trzeciana, grabów lasek, ta misko i grabie podług 
tych (ktoremi są ograniczone i oznakowane) kop­
ców, o czym w drugiem dziale cedułej szerszej na- 
mieniono i dostateczniej wyrażono jest.

Cokolwiek tedy wyjmuje z wyżej pomienionych 
dziedzin a gruntów, tak poddanych, jako i stawów, 
lasów i gruntów to wszystko nie do pierwszego 
działu, który jest na Siemianowicach a Bangowie, 
ale do drugiego, który na Michałkowicach będzie, 
należeć ma i przez te dzielca cedule dostatecznie 
się przytaca.

A na to miejsce przydaje do pierwszego 
działu z gruntów Michałkowskich laniec albo ra­
czej sztukę roli za stawem Michałkowskim leżącą, 
która się poczyna od tegoż stawu i idzie aż do 
wielki drogi a granicy Dombrowski.

Przydaje do tegoż pierwszego działu kmieci 
niektórych we wsi Michałkowicach, jako to są:

Jaros, Kuna, Łabuda, Kwapich, Bacho, Jusczyk i 
Załęski. Zostawię paszę wolną na gruntach Dom- 
browach i Bangowskich dla wszelkiego dobytku 
obiema braci i działam wspólnie, tak temu, który 
pierwszy, jako i temu, który drugi dział weźmie i 
poddanem ich bez wszelkiej jednak szkody w łą­
kach i zborzach.

Podowanie plebana Michałkowskiego ma być 
obiema braciom spólne i jeden bez drugiegó po­
dawać nie ma ażeby się wzajemnie źnieśli i una- 
nimiter zezwolili.

Szacunku na tern pierwszem dziale zupełnim 
zostawać będzie dziewięć set talarów i pół ftzie- 
więta talara.

Ważnie i to na ostatek że jeszczeby jako 
przeszkoda z dawniejszej jakiej okazyj albo przy­
czyna niż te działy stanęli dotykająca się zupełne­
go statku Michałkowskiego i Siemianowskiego 
pokazała się dla którejby spokojnie jeden, albo 
drugi brat działu swego użyć nie mógł, tedy po­
winni będą oba dwa b acia spoinie o tym radzić 
i wzajemnie sobie lubo uprawa bądź kiedyby tego 
potrzeba ukazowała, pomogać i w przygodzie 
uszczerbku jakiego sobie prawić bądź z Erb i co 
potomki swemi.

Działo się w Michałkowicach, Anno et die ut 
Supra. ' Na co dla większej wagi a pewności ręką 
się swą własną podpisuję z przyciśnięciem Secreta 
mego.

( —) Jan Mieroszewski z Mieroszów.

Zato dobrze Ceduła przed Sąd ziemski przed­
łożona, która przyjęta, schwałona i do ksiąg ziem­
skich zapisana była, stało się przyżykanem sądu 
ziemskiem w mieście Bytomiu, d. 2. Octrobris ro­
ku 1652.

Wacław Krzywonski. Jan Waczyjnski.
D. c. n.



dzie Boże Narodzenie. Dzień św. Barbary był po 
lodzie, Boże Narodzenie ma więc być po wodzie. 
Czy zapowiedź ta spełni się, przekonamy się za 
kilkanaście dni.

Od dnia 2. XII. do dnia 4. XII. 25 zmarli:
1) Franciszka Lipowa, z domu Famulówna, 

wdowa, w wieku 73 lat.
2) Marja Koziolowa, z domu Kapuszczyń- 

ska, wdowa, w wieku 72 lat.
3) Franciszek Józef Posz, w wieku 7 mies.
4) Augustyn Fonfara, rębacz, w wieku 37 lat.
5) Paweł Oślislok, hutnik, w wieku 34 lat.
6) Rudolf Tomasz Maronna, w wieku 10 dni.
71 Stanisław Grzegorz lirapek, w wieku

6 miesięcy.
Michałkowtce.

BYTKÓW w Katowickiem. (Zabawa na rzecz 
inwalidów wojennych 1 Zwięzek inwalidów wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej urzędza dnia 3. stycznia 
1926 r. teatr połączony z zabawą taneczną. Zysk 
z zabawy będzie przeznaczony dla inwalidów wo­
jennych, wdów i sierót i pozostałych po poległych 
na wojnie i w powstaniach mężach.

Z dalszych stron.
KATOWICE. (Postrzelenie urzędnika poczto­

wego.) Urzędnik pocztowy Jan Przybyła został na 
ulicy Bytomskiej postrzelony w lewy bok przez 
nieznanego sprawcę. Rannego odwieziono do szpi­
tala Bonifratrów w Bogucicach.

KRÓL. HUTA. (Urzędnikom magistrackim nie 
wolno wykonywać zajęć ubocznych). Magistrat za­
bronił urzędnikom ubocznego wykonywania zajęć, 
wychodząc z założenia, że dostatecznie są wyna­
grodzeni, a uboczne zajęcie, wyczerpując siły urzę­
dnika, wpływa ujemnie na wydajność pracy w sa­
mych magistratach.

STUDZIONKA w Pszczyńskiemu (Jubileusz 
parafii.) W przyszłym roku ochodzić będzie parafia 
tutejsza 600-letnią rocznicę swego istnienia.

CIESZYN. (Aresztowanie oszustów). Aresz­
towani zostali niejaki Michał B. i Leonard W., za- 
mieszk. w Łodzi, legitymujący się jako delegaci 
Zarządu Włościańskiego Związku Oświaty w War­
szawie, ponieważ chodzili w Cieszynie od kupca 
do kupca i przedstawiali się jako dyrektor, sekre­
tarz i t. p. i wyłudzali, wzgl. wymuszali podstępnym 
sposobem dobrowolne datki rzekomo na budowę 
Polskiej Szkoły w Cieszynie, chociaż byli upowa­
żnieni tylko do zbierania zamówień na wydawni­
ctwo jubileuszowe „Wieś, Dwór i Miasto“, z któ­
rego dochód miał być przeznaczony na cele oświa­
ty ludowej. Wymienieni fałszowali również listy 
składkowe, a niektóre odcinki kwitarjusza, pozosta­
jącego w ich rękach, niewypełniali.

SEMARANG. (Pat) Wskutek ostatniego hura­
ganu w obwodzie Koedeja na Jawie zniszczonych 
zostało 167 domów. 250 innych uległo poważne­
mu uszkodzeniu. 41 osób zostało ciężko pokale­
czonych.

Głosy Czytelników.
* List do redakcji. Piszą nam: Muszę się z 

Szan. Redakcją podzielić memi spostrzeżeniami, 
które jako obserwator długoletni w naszej miejsco­
wości wydobyć chcę z zapylonej teki. Najpierw 
wszelkie uznanie za tak sprawnie prowadzoną 
gazetę, która —choć, niestety, wychodzi iylko dwa 
razy w tygodniu — przynosi dużo i najnowsze wia­
domości tak polityczne, jak i lokalne i stoi na 
straży naszych spraw narodowych. Przyznać muszę, 
że Szan. Pan Redaktor wkłada w tę gazetę dużo 
pracy, ale zato jesteśmy mu wdzięczni, a i z cza­
sem znajdą się współpracownicy, którzy w pracy 
tej będą mu pomagali.

Coś innego jednak jest, o czem chciałem 
nadmienić. Otóż stwierdziłem, że wielu urzędników, 
czy to państwowych czy innych, gazety naszej nie 
abonują, ale zato trzymają różne blaty niemieckie, 
popierając przezto prasę nam wrogą. A przecież 
ich to pierwszym jest obowiązkiem—popierać prasę 
własną. Dalej stwierdziłem, że niektórzy ludzie, 
otrzymujący od gminy prace i zatrudnienie, także 
gazety naszej nie abonują, trzymają zato „Laura- 
huterkę", tłomacząc się, że po polsku czytać nie 
umieją. Możeby Zarząd Gminy w przyszłości 
oglądnął tych wszystkich, którzy z niej żyją a nie 
reagują na polską gazetę miejscową. Kto powiada, 
że nie umie czytać po polsku, powinien się tego 
nauczyć, jeżeli chce mieć roboty gminne w Polsce. 
Chciałbym wiedzieć, czy rzemieślnik-Polak na 
niemieckiej części Górnego Śląska wogóle dosta­
nie pracę z jakiegokolwiek urzędu. Ja w to nie 
wierzę. I dlaczego my mamy być więcej „lojalni“, 
niż ci inni?

To są narazie moje spostrzeżenia, któremi 
chciałem się podzielić z Szan. Czytelnikami naszej 
gazety.

Obserwator.

be: Z mej tek i. ae

Oj, ten kminek...
W czasie zimy mówią ludzie,
Że i pies siedzi w swej budzie...
Toteż mój przyjaciel miły 
Wyjść na miasto jest za gniły.

Za to jednak przy kominku 
Nieraz spija flaszkę kminku.
Aż „termometr“ w górę idzie,
Wtenczas mówi o swej biedzie.

Skarży się więc biedaczysko,
Że jest chudy jak biczysko 
I że jeść mu nie smakuje,
Wcale humor mu się psuje...

Ale, ale, mój Michale,
Pocóż twoje próżne żale:
Przestań spijać przy kominku 
Ulubioną flaszkę kminku.

Nie wiem, czy usłucha rady,
Czy wyzbędzie się swej wady.
Jeśli tak—to niechaj żyje...
Teraz napewno utyje.

Pietrek.

n@ö| SPORT
„Iskra“ Siemianowice — „Diana“

0:8 (0:2).

Na boisku w Pszczelniku rozegrały powyższe 
drużyny mecz rewanżowy, który zakończył się 
klęską miejscowej „Iskry“. W pierwszej połowie 
gra bardzo ładna i wyrównana, w drugiej gospo­
darze grają ostro. Diana jednak uzyskuje pełną 
przewagę, uwieńczoną aż 8 bramkami.“ W czasie 
gry zaszedł niemiły wypadek uderzenia gracza 
Warzechy z Diany rozmyślnie w twarz przez gra­
cza Gojnego z Iskry; sędzia wykluczył danego 
gracza. Ten sam los spotkał drugiego gracza 
Iskry, którego wykluczono za obrazę sędziego. 
Bramki dla Diany zdobyli: Białas 3, Machinek 3, 
Warzecha i Hermann po jednej.

„Iskra“ II. — „Diana“ II.
5:3.

Katowice — Królewska Huta 
Team A 10: 1 (3:1 Team B. 1:4.

Team A Katowice bardzo dobry, o czem 
świadczy wysokocyfrowa porażka Król. - Huty. 
Team B natomiast był o wiele słabszy, co też 
przyniosło Król. Hucie zwycięstwo. — Z powodu 
powyższych meczów reprezentacyjnych dalsze po­
ważne gry nie odbyły się.

I Z całego świata. |
IV Zjazd historyków polskich. W Poznaniu 

odbył się w niedzielę IV Zjazd historyków pol­
skich przy udziale 400 osób. Przewodniczył profe­
sor Dembiński.

Niebywałe mrozy. W całej Czechosłowacji 
panują niebywałe mrozy. Najniższa temperatura w 
Pradze osiągnęła 16 stopni Celsjusza, na Słowa- 
czyźnie 30 stopni.

Wielkie mrozy w całych Niemczech trwają 
bez przerwy. W Monachium notowano wczoraj 
27 stopni poniżej zera. ]estío najniższa temperatu­
ra, zanotowana w Europie.

Od Redakcji.
Do Michałkowie. Za przysłanie nam wiado­

mości będziemy wdzięczni.
Ciekawemu z ul. Wandy. Obraz zakupiony 

jest dziełem miejscowej artystki-malarki p. Szy­
mańskiej.

Kupcowi z ul Bytomskiej. Trudno. Przecież 
gazeta nasza, jako gazeta „urzędowa", obejmuje 
także cennik, ogłaszany w każdą sobotę. Chyba 
na 1 zł. miesięcznie jeszcze Panu starczy, żeby 
ją zaabonować.

Pani B. z ul. Śmiłowskiego. Owszem, chęt­
nie ogłosimy, chociaż pisane jest „niepoprawnie“. 
Tylko przysłać, a my „poprawimy“.

P. Jan R. z ul. Sobieskiego Prosimy poin­
formować się w samym komisariacie policji.

« —mim im im

Licytacja.
W piątek, dnia 11. grudnia 1925 r. przedpoł. 

o godzinie 10-lej odbędzie się przy ulicy Głowackiego 
nr. 6 sprzedaż

2 koni
w drodze licytacji przymusowej.
Huta Laury-Siemianowice, dnia 7. grudnia 1925r.

Naczelnik Urzędu Gminnego.

Dnia 5 grudnia 1925 r. zmarł sędziwy 
nasz kolega, emer. kier. szkoły

Sp. Leon Rzeszowski
przeżywszy 74 lat. W zmarłym traci szkol­
nictwo polskie jednego z dzielnych krzewi­
cieli oświaty wśród ludu polskiego.

Przeniesienie zwłok na miejscowy dwo­
rzec kolej, odbyło się dnia 7 grudnia b. r. 
o godz. 3-ciej popol. Pogrzeb odbędzie się 
w Krakowie dnia 9. XII. b. r.

Niech mu ziemia polska, którą tak uko­
chał, lekką będzie.

Cześć jego pamięci I
Koledzy.

Zamiast wieńca na trumnę zmarłego złożono na 
rzecz bezrobotnych tutejszej miejscowości kwotę 60 zł.

$ Wiadomości kościelne.
Kościół parafjalny w Siemianowicach.
Czwartek 10. XII. I. Za t Józefa Lupierz, żonę 

Marję Ad. Stachowskiego, żonę Angelę pokr. Lu­
pierz, Sitek i Stachowski. II. Za t Jana i Marję 
Lubos, syna Teodora, córkę Martę Ant. i Karolinę 
Basista i syna Maksa. III. Za t Jana i Waleskę 
Wieczorek. O godz. 8. Pogrzeb f Aleksandra 
Romańczyka.

Piątek 11. XII. I. Za t Jana Langosz i żonę 
Marjannę, Wojciecha Jochemczyk żonę Teresę, po­
legł. syna i pokr. II. Za t Aleksandra i Augustę 
(janczarskich, dwuch synów i Wojciecha Gawrona. 
III Za t Franciszka i Joannę Machnik, Andrzeja i 
Karolinę Nowara i pokr. z obu stron.

Sobota 12. XII. I. Za + Maksa i Marję Ciba, 
Waleskę i Stefana Gwoźdź i Augusta Sier. II. Za 
t Augustyna Strunk, córkę Annę i rodziców. III. Za 
roczne dziecię: Jerzy Woźniak.

Kościół parafjalny św. Antoniego w Hucie Laury.
Czwartek: 6. Msza św. za f Jana i Marię 

Czempiel, Franciszka Wowra i t wnuków, ó1/. Za 
t Marję Schmidt i poległych synów, Jana i Ernesta.

Piątek: 6. Msza św. do Boskiej Opatrzności. 
6V2 Za f Franciszka i Marjannę Czornik, poległ. 
Augustyna Jaczek i t pokr.

Sobota: 6. Msza św. za t Antoniego i Józefa 
Pogrzeba i + starzyków. 6ł/2 Za dusze w czyścu.

Niedziela: 6. Msza św. za członków Róż. św. 
7Vi Za parafian. Ö1/* * Za roczne dziecię Jana 
Czierpiol i starzyków z obu stron. 101/* Za inwa­
lidów tutejszej huty.

Kościół parafjalny w Michałkowicach.
Czwartek: 1. Rocznica t Wojciecha Fojcika, 

Wilhelminy i żony Julji, Józefa Fojcika, 2 synów 
i pokr. z kond. 2. Rocznica t Józefiny Kucia, Wilhel­
ma Kamyka, żony Pauliny, Tomasza Kucia, żony 
Julji i pokr.

Piątek: l.Za f Józefa Krajuszka, żonę Agnie­
szkę, Macieja i Tomasza Fryca, żonę Marjannę, 
syna Franciszka i pokr., z kond. 2. Za t Mikołaja 
Krajuszka i 3 synów. Antoniego Białasa, Bernarda 
Gajdzika i pokr. Gajdzikowe i Krajuszkowe, z kond.

Sobota: 1. Za f Ignacego Stupina, żonę Janinę, 
Franciszka i Jana Iwaneckich, Jana Stupina i dusze 
w czyścu. 2. Za + Wawrzyńca Koruga, zonę Ja­
dwigę, Michała Kupny, żonę Janinę, z kond.

Niedziela: 1. Do N. S. P. J. i M. B. N. Po­
mocy na int. Olesia z Przełajki, z błog 2. Za t 
Eduarda, Mathilde, Otto Ernst und Jozeph Grzy- 
wotz und Verwandschaft, z błog. 3. Za t Michała 
Szczygła, Błażeja Szczygła i żonę, Alojzego 
Hadyka, żonę i pokr., z błog. 4. Za parafian.

Ogłoszenie.
Niniejszem podaję do powszechnej 

wiadomości, że Ministerstwo Skarbu prze­
dłuża dla tych płatników podatku majątko­
wego, którzy powinni uiścić podatek za 
posiadłości gruntowe (gospodarstwa rolne), 
30 dniowy termin do wnoszenia odwołań, 
oznaczonych w nakazach płatniczych na 
podatek majątkowy,

do końca grudnia 1925 r.
Huta Laura-Siemianowice, dnia 4. grudnia 1925 r.

Zarząd gminy.
Popek.



Ogłoszenie.
Niniejszem zwraca się uwagę na to, 

że każdy nowo rozpoczęty proceder rów­
nocześnie należy zameldować przy tutej­
szym Zarządzie gminnym zgodnie z § 14 
ordynacji przemysłowej z dnia 26. 7. 1900 r. 
i to niezależenie od wykupienia przy 
Urzędzie Skarbowym świadectwa prze­
mysłowego wzgl. handlowego.

Osoby, które powyższym przepisom 
dotychczas nie uczyniły zadość, wzywa się 
do natychmiastowego dodatkowego zamel­
dowania.

Zameldowania przyjęte będą w pokoju 
14 tutejszej administracji przy ulicy 3-go 
Maja nr. 10.

Przekroczenia wyżej wymienionych 
przepisów karane będą w myśl § 148 
ordynacji przemysłowej.

Huta Laura-Siemianowice, dnia 1. grudnia 1925r.
Zarząd Gminy.

m. p. Popek.

Na zasadzie § 3 ustawy ż dnia 5. 8. 1914 r. (Dz. 
U. Rz. str. 339] w brzmieniu rozp. z dnia 10. 10. 1914 r. 
(Dz. U. Rz. str. 458) łącznie rozp. wykon, z dnia 5. 8. 
1914r. ustalę się następujące ceny maksymalne aż do odwołania.

Ceni maksymalne ważne od dnia 2. grudnia 1025 r.
Ceny targowe, sklepowe z wyłą­
czeniem sklepów delikatesowych 

i dla straganów ulicznych.
a) jarzyna:

1. jabłka stołowe, krajowe na targu
1 gatunku 

„ do jedzenia 
„ do gotowania

2. gruszki stołowe krajowe
„ I gatunku 
„ do jedzenia
„ do gotowania

3. kalafiory
4. kapusta
5. kapusta czerwona
6.
7.

kapusta włoska 
buraki stołowe

V2 kg 60 groszy 
„ 25-30 „
„ 20-25 „
„ 15 „
„ 70-80 „ 

40-50 „
25 
15
50 ' „
4
7,5 
7,5 

15

ff

ff

ff

ff

ff

ff

8. brukiew „ 15 11

11

9. marchew „ 15 11
11

10. kareta ,, 20 11 11

11. cebula ,, 20 11

12. pory „ 5-15 11
11

13. selera sztuka 20 11 11

14. dynie „ 10 11

15. wiązka zielonej pietruszki „ 15 11

16. kartofle „ 2,8-3 11
11

b) masło, jaja, ser: 11

17. jaja wiejskie sztuka 17 11 yi

18. jaja wyborowe na targu sztuka 20 11

19. masło do gotowania „ 230 11

20. masło wiejskie „ 270 11

21. masło deserowe na targu „ 310 11

22. ser krowi zwyczajny „ 40 11

23. ser śmietankowy „ 50 11

24. słoma wiązka 20 funtowa 80 11

25. siano wiązka 10 funtowa 60 if
26. koniczyna 10 funtowa ,, 90 11

27. regras 10 funtowa „ 70 11 n

Przekroczenie cen maksymalnych będzie na podstawie 
§ 9 ustawy z dnia 8. maja 1918 r. (Dz. U. Rz. str. 395) 
karane aresztem i grzywną pieniężną Oprócz tego będzie w 
myśl ustawy z dnia 27. 11. 1919 r. (Dz. U. Rz. str. 1919) 
odebrane uprawnienie do wykonania handlu.

Odpis obwieszczenia zaopatrzony w pieczęć gminną i 

podpis Naczelnika Gminy winien być niezwłocznie wywieszony 

w składach i miejscach przedaży na widocżnem miejscu.

Katowice, dnia 2. grudnia 1925 r.

p. o. Starosty.
(—) Dr. Seidłer.

Obwieszczenie.

Ogłaszam z tem, że wystarczy również wywieszenie na 

widocżnem miejscu wycinka z Gazety Siemianowickiej zawiera­

jącego ogłoszone ceny maksymalne.

Huta Laura-Siemianowice, dnia 2. grudnia 1925r.

Naczelnik Gminy.
(—) m. p. Popek.

Ogłoszono

Michałkowice, dnia 2. grudnia 1925 r.

Naczelnik Gminy.
m. p. Fojkis.

Na zasadzie paragr. 3 ustawy z dnia 
4. sierpnia 1914 r. w przedmiocie cen 
maksymalnych (Dz. Ust. Rzeszy str. 339) 
w brzmieniu obwieszczenia z dnia 29. X. 
1914 r. (Dz. Ust. Rzeszy str. 458) ustanawiam 
dla powiatu Katowickiego za czas od 2. 
grudnia 1925 r. aż do odwołania cenę 
maksymalną na mleko 40 groszy za litr.

Przekroczenie cen maksymalnych bę­
dzie na podstawie paragr. 9 ustawy z dnia 
8. V. 1918 (Dz. Ust. Rz. str. 395) karane 
aresztem i grzywną pieniężną. Oprócz 
tego będzie w myśl ustawy z dnia 27. IX. 
1919 (Dz. Ust. Rz. str. 1909) odebrane upra­
wnienie do wykonania handlu.

Katowice, dnia 2. grudnia 1925 r.
p. o. Starosty.

(—) Dr. Seidler.

Ogłaszam z tem, że wystarczy również wywieszenie na 

widocżnem miejscu wycinku z Gazety Siemianowickiej zawiera- 
jącego ogłoszone ceny maksymalne.

Huta Laury-Siemianowice, dnia 9. grudnia 1925, r.

Naczelnik Gminy.
m. p. Popek.

Ogłoszono
Michałkowice, dnia 9. grudnia 1925 r.

Naczelnik gminy.
(—) Fojkis.

Na zasadzie § 3 ustawy z dnia 4. 8. 1914 r. (Dz. 
U. Rz. str. 339) w brzmieniu rozporządzenia z dnia 29. 10, 
1914 r. (Dz. U. Rz, str. 458) łącznie z rozp. wykon, ż dnia 
4. 8. 1914 r. ustala się następujące ceny maksymalne aż do 
odwołania.

Ceny na mięso i wyroby mięsno
ważne od 2. grudnia 1925 r.

od godziny 12-tej w południe.
V2 kilograma wołowiny I gatunku 0,90 zł
u 11 u II 0,70 zł

u u III „ 0,60 zł
„ wieprzowiny I „ 1,00 zł
u u II ,, 0,90 zł
„ słoniny surowej I gatunku 1,40 zł
11 u 11 II „ 1,25 zł
u „ wędzonej 1,65 zł
,, cielęciny I gatunku 0,95 zł
„ „ II „ 0,80 zł
„ kiełbasy krakowskiej gotowanej 1,40 zł
„ „ „ surowej 1,60 zł
„ wątrobianki I gatunku 1,55 zł
„ » II „ 1,20 zł
„ salcesonu I „ 1,55 zł
„ „ II „ 1,20 zł
„ kiełbasy z czosnkiem 1,20 zł
„ „ polskiej 1,20 zł

Przekroczenie cen maksymalnych będzie na podstawie 
§ 9 ustawy z dnia 8. 5. 1918 (Dz. Ust. Rz. str. 395) 
karane aresztem i grzywną pieniężną. Oprócz t< go będzie w 
myśl ustawy z dnia 23. 9. 1919 (Dz. Ust. Rz. str, 1909) 
odebrane uprawnienie do wykonania handlu.

Odpis obwieszczania zaopatrzony w pieczęć gminną i 

podpis Naczelnika Gminy winien być niezwłocznie wywieszony 

w składach i miejscach sprzedaży na widocżnem miejscu.

Katowice, dnia 2. grudnia 1925 r.

p, o. Starosty:
Dr. Seidler.

Ogłaszam z tem, że wystarczy również wywieszenie na 

widocżnem miejscu wycinku ż Gazety Siemianowickiej zawiera­

jącego ogłoszone ceny maksymalne.

Huta Laury-Siemianowice, dnia 3. grudnia 1925r.

Naczelnik Gminy,
(—) m. p. Popek.

Ogłoszono

Michałkowice, dnia 3. grudnia 1925r.

Naczelnik Gminy.
m. p. Fojkis.

Na zasadzie § 3 ustawy z dnia 4. 6. 1914 r. 
(Dz. Ust. Rz. str. 339) w brzmieniu rozp. z dnia 
29. 10. 1914 r. (Dz. Ust. Rz. str. 458) łącznie z rozp. 
wykon, z dnia 4. 8. 1914 r. ustala się następujące 
ceny maksymalne aż do odwołania.

Spis cen maksymalnych towarów 
kolonialnych

ważny od dnia 2. grudnia 1925 r.
od godz. 12-tej w południe.

Kawa słodowa 0,40 zł V2 kg
Kawa Prymasa 0,65 „ „
kakaowe łuski bez opakowania 0,30 „ „
ryż cały Burma II C. 0,54 „ „
ryż łamany 0,46 „
groch Wiktor ja 0,28—0,30 „
groch średni 0,25 „
groch bez łusek 0,65—0,80 „ „
fasola biała 0,25—0,28 „
fasola bura 0,25—0,28 „ „
kasza perłowa 0,45 „ „
kasza jęczmienna 0,30 „ „
kasza pogańska (tatarczana) 0,40 „
kasza łamana 0,35 „
pęczak 0,30 „
grysik pszenny 0,46 „
mak 0,90—1,00 „
mąka kartoflana 0,35 „ „
mąka pszenna 50% krajowa 0,40 „ „
mąka pszenna 60% 0,34 „ „
mąka żytnia 70% 0,22 „
płatki owsiane luźne 0,50 „
płatki wągrowieckie w paczkach 0,80 „
płatki „ ä y4 kg 0,45 „
cykorja Franka 0,55 „ „
cykorja w rolkach 0,90 „ „
cykorja innej fabryki % kg 0,40 „
makaron krajany krajowy 0,85 „ „
makaron w rurkach 0,90 „ „
makaron w nitkach 0,90 „ „
% kg chleba z 70 % mąki żytniej 0,20 „
% kg chleba z 60-65% mąki żytniej 0,22,5
1 bułka 50 gram. 
soda
soda w paczkach
zapałki
świece
krochmal ryżowy 
krochmal połyskowy 
krochmal luźny 
sól warzonka 
ocet
cukier faryna 
cukier w kostkach 
śliwki bośniackie 
ser harcerski 
kapusta kiszona 
ogórki kiszone 
musztarda 
śledzie nowe 
śledzie matfulowe nowe 
mleko kond. słód. 
mleko kond. niesłod. 
masło deserowe

0,05 
0,13 
0,35

za pudełko 0,05 
1,00 
1,00

0,22-0,28 
1,00 
0,19 

za litr 0,20 
0,65 
0,80 

0,90-1,10 
0,80-1,60 

0,20 
0,60 
1,00 
0,16 
0,23 
1,50 
1,60 
3,30

Przekroczenie cen maksymalnych będzie na 
podstawie § 9 ustawy z dnia 8. maja 1918 r. (Dz. 
Ust. Rz str. 395) karane aresztem i grzywną 
pieniężną. Oprócz tego będzie w myśl ustawy z 
dnia 27. IX. 1919 r. (Dz. Ust. R. str. 1919 r.) 
odebrane uprawnienie do wykonania handlu.

Odpis obwieszczenia zaopatrzony ’w pieczęć 
gminną i podpis Naczelnika Gminy winien być nie­
zwłocznie wywieszony w składach i miejscach sprze­
daży na widocżnem miejscu.

Katowice, dnia 2. grudnia 1925r.
p. o. Starosty.

(—) Dr. Seidler

Ogłaszam z tem, że wystarczy również wy­
wieszenie na widocżnem miejscu wycinku z Gazety 
Siemianowickiej zawierającego ogłoszone ceny ma- 
ksymalne.

Huta Laury-Siemianowice, dnia' 3. grudnia 1925

Naczelnik Gminy.
(—) m. p. Popek.

Ogłoszono

Michałkowice, dnia 3. grudnia 1925 r.

Naczelnik Gminy.
m. p. Fojkis.

Za Redakcję odpowiedzialny Jan Mccner. 
Nakładem Urzędu Gminnego. — Druk Gogolla, Siemianowice


